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Wiadomości zagraniczne*

—-  Warszawa 11 Października. —
Dziś otrzymaliśmy wiadomość i o  Bejrut 

po kilkll dniowym bombardowaniu poddał się 
połączonym flotom mocarstw sprzym. jrzonych. 
W  skutek czego znacznie spadły papiery na 
giełdzie Paiyzkte, i co z powodowało spa- 
dnięcie papierów i u nas.

Pani Pasta, w przejeździ© przez nasze 
miasto do Petersburga, da się wkrótce Sty* 
zzeć w salach redutowych.

—  Paryż 2 Października. —■ 
Moniteur zawiera następującą telegraficzną 

depeszę z Marsylii 1 października, o god '-i* 
nie w pół do drugiej. »Malta 27 września 
Konsul frani uł.Ł i do prezesa rady. Prometeus 
klory opuścił Beirut w dniu 20 b. m., przy* 
wiózł wiadomość że Egipcyanie po dziewię' 
cio dniowein bombardowaniu Beirutu, klóre 
*o miasto W popioły zuJeniło, w  nocy wyszli
* n iego , a wojska sprzymierzone zajęty je . 
Oriental który opuścił Ąlexondryę w duiu 24 
przywiózł wiadomość iż firmnn usuwający 
Mehnieda Z godności w ice-kióla , został mu 
Wr dniu 21 przez jeneralnyeh konsulów przed­
stawiony, którzy następnie zdjęli swoje flagi
* udsh się na pokłady swoich okrętów.

W czora j  z rana udał ?ię poseł ungielski 
lord Granville do prezesa rady, i roi -i z mnji 
długą konferencyę; zarar> po tej rozmowie u* 
da! się pan Thiers do króla. W czora j wie­
czorem odbyła się lada gabinetowa W Wydziale  
spraw zagranicznych i trwała późno w o o*,.

Miristery «lne dzienniki zapewniają iż  g a ­
binet francuzki ogłusi sw oję  odpowiedź na 
niemoranduin lorda Palmerston.

Giełda 2 Października. Ogłoszono dziś 
telegraficzna depesza sprawiła wielkie wutrzę- 
śnienie na giełdzie i przestrach był więĄszy 
niz w dniach poprzeduich. Papiery nadawy4 
ezajnie spadły.

—  Dnia 3 Października. —
Między roztnaitemi pogłoska mi jak ie  dz iś  

obiegają słychać takż~ źe pan GiiiZOt ma o- 
trzytnae urlop i na niejaki czas oddal.ć „ jg 4 
Londynu. Tymczasowo w jeg o  miejsce z o .  
stanie sprawujący iniereSa.

W c ią g u  wczorajszegod .ia odbyły b iędwie
rady gabinetowe, jedna wMCJuud, dfugi w w y­
dziale spiaw z®?1 anicznych, Barop 'asąnicr, 
prezes izby parów, wozwany był do wzięcia 
udziału w naradach, i d latego nie m ógł być 
obecnym na posiedzeniu sądu parów. W nios­
kują z tej okoliczności, ze kwesty a względem 
zWuiania izb była roztrząsaną.
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Preste łapytnje czy to prawda że gabinet 
ju ż  w dnia 24 otrzymał wiadomość z Malty 
o  rozpoczęciu bombardowania Beirutu. W  
ogó le  ministeryalne organa spokojnie mówią 
o  zdnbyciu Beirntu i nie opatrują wtem sta­
now czego  powodu do wojny.

Rząd ugiasza dziś następujące telegrafi­
czne depesze z którycb marsylskie zawierają 
dawniejsze wiadomości niż wczoraj ogłoszono.

I. Marsylia 1 października, o godzinie w 
pó ł do czwartej po południu. Naczelnik służ­
by morskiej do ministra meryuarki. Listy 
przy wiezione, p .zez statek pocztowy angielski 
F A igle , nia zostały jeszcze  rozdane. A le 
dziennik jeden z Malty donosi, że Beirut zo ­
stał przez flotę angielską w popiół obrócony, 
Łe 7,5uO łudzi, T urków , Anstryaków i An­
g lików  wylądowało i zajęło obóz  pod tern 
miastem. Alexandrya była blokowaną.

II Marsylia 3 paźdiernika 11 godzina(AIe- 
xandrya 17 września) jeneralny konsul do 
prezeza rady. Kroki nieprzyjacielskie w Sy- 
ryi rozpoczęty się. Flota angielska i austry- 
acka bombardowały Beirut i kilka punktów 
nadbrzeżnych; wysadziły w dniu 11 6 — 8,000 
turków i 12 dział na ląd. Ibrahim pasza 
który byt w Beirut, gotował zię do napaści. 
Liban był spokojny. Francuzi mieszkający 
w Beirut wsiedli na statki, na palacn konsula 
francuskiego powiewała flaga narodwa.

III. Tulon 2 października, godzinę W pół 
do ósmej z rana. Algier 23 września. Mar­
szałek \ alee do ministra wojny. Świetna 
Walka tniata miejsce na łańcnchu Atlasu, od ­
dzielającym Mej a na od pustyni. Spahowie z 
Konstantyny i Setif tudzież azwadron pułku 
strzelców zdobyli pozycyę w wąwozie bro­
nionym przez brata.Abd el Kariera. Nieprzy­
jaciel został zupełnie z  Mejana wygnany i 
pierzchnął ku pustyni. Prowincya Algierska 
jest zupełnie spokojną.

Dzisiejsze posiedzenie sądu parów było 
tajemne, i zapełnione naradami nsd̂  ma­
ją cym  zię wydać wyrokiem. Mniemają że 
jutro postanowienie sądu parów będzie n- 
g lozzonem.

—  Londyn 29 Września. —
Ministeryalne dzienniki oświadczają, i* 

wczorajsza rada gabinetowa o której dzienni­
ki paryzkie przedwcześnie już w bardzo wiele 
rozmaicie rozprawiały, nic więcej nie miała 
necelu prócz dalszego odrdczenia parlamentu.

W  piątek odbędzie się obrzęd uroczysty, 
z lozen iazu lok  zmarłej xięzniczki Augusty w 
kaplicy ś. Jerzego ty Windsor.

Standard oświadcza, iż j u ż  wszelkie 
związki z Indyami przez Egipt zupelniesą 
przerwane, i że listy i podróżni, którzy ostB- 
tnią pocztą udali się na morze śródziemne, 
Wracają do Anglii aby się udać dawną d rogą  
około przylądkB dobrej nadziei.  T o  jest na­
turalnym skutLiem położenia rzeczy w L o ­
tt ancie.

  ,

Rozmaitości.

Ż E B R A C Y  W  PAR YŻU .
(C iąg dalszy)

Czy uwierzysz doczekać się nie mogłem* 
odczytania mojej sztuki na próbie? W szela ­
ko minister, spraw wewn.; który mi bardzo 
sprzyjał, i małe zasługi moje oceniał, dał 
mi polecający list do pana IV]   ów cze­
snego królewskiego nadzorcy przy teatrze 
francuzkira. Gdym do niego zaniósllist nad­
mieniony, służący oznajmił mi że pan jeg o  
właśnie do Jezahanu wyjechał. Postanowi­
łem zostać dyrektorem; był to jedyny sposób 
przedstawienia sztuk moich na teatrze. Uda­
łem się w tej mierze do Orleanu i starałem 
się otrzymać rtyrekcyę t e a t r u ;  lecz usiłowa­
nia moje na. niczem spełzły, jednakże to mnie 
nie odstraszało; w Bordeaux wyprawiłem ban­
kiet dla przełożonej uiunicypalności. Zda­
wało się, po mianowanie moje już  miałem w 
ręku; lecz wybrano kogo innego; w Tuluzio 
podobnież zawiodła mnie nadzieja; w Marsy­
lii, Strasbnigu, w Lille, wszędzie byłem przy* 
ntuszony odejść ze stratą. Tym sposobem 
objechałem całą Francyę —  wszystko nada- 
remnie; m oże , myślałem sobie, za granicą 
się powiedzie. Wyjechałem z kra ju , a w 
Antwerpii przyrzeczono mi z pewnością dy- 
rekcyę teatru. Spuściwszy się na słowa bel* 
gijskiego rządu, pośpieszam do Paryża, wy­
bieram najlepszych artystów w każdym za­
wodzie, angożuje doskonałych aktorów, pod­
pisuję czternaście kontraktów i tym sposo- 
sobem zebrawszy całe towarzystwo, z rado­
ścią z men. do Belgii przybywam. Śpiewa­
cy, tancerze, tragicy i komicy, których przy­
wiozłem, składali najpiękniejsze towarzystwo, 
jakie kiedy Antwerpia widziała «

tSłusznie więc spodziewać się mogłem, 
iż zabiegi moje pomyślnym skutkiem uwteń- 
czoneini zostaną. A le jakże  się zdziwiłem, 
gdym tnój teatr już  przez innego dyrektora i 
przez inne towarzystwo zajętym zastał. Pod­
czas mojej niebytności jakiś intrygant pod­
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stępem pozyskał moje miejsce. Podałem skar­
gą i prawną reklamację do przełożonego r z ą ­
du w Antwerpii i odebrałem na moje za« 
Skarżenie uie.iajiepiej ułożoną wymówkę.*

• Wtedy ujrzałem się z moimi aktorami, 
których koszta podróży,, już i tak mnie żni­
wo,zyly, bez wszelkiego sposobu, ntrŁymania 
się w belgijskim kraju; nie dosc na tein; a- 
ktorowie podług ugody żądali odemnie wy­
nagrodzenia. Żądanie ich niepokoiło mnie 
tein bardziej, ile ze byłem przekonany, iż 
żaduemu z nich ani talara dać nie mogę. By­
łem więc przywiedziony do upadku. Sprzy­
krzywszy sobie ich natręctwo, skończyłem 
krótko: oto pospieszyłam na pocztę, wsiadłem 
do dyliżansu i powróciłem do ojczyzny. Prze­
cież ziomkowie moi, pomyślałem sobie wzru* 
w ą  się mojem nieszczęściem; udam się tlo 
Wspaniałomyślnych ludzi, spodziewam zię, że 
Ci na mój los nieczułemi nie będą. Jakoż 
W sainej rzeczy uczeni towarzysza moi po­
śpieszyli mi w pomoc; oto, chciej wpan prze­
czytać spis dobroczyńco w moich; noszę ja go 
Eawsze przy mojem wdzięcznein sercu c

T o  rzekłszy nieznajomy jegom ość wyj­
muje z zanadtza pugilares, w który auloro- 
wie paryzcy są wpisani. —  »Tuszę sobie,« 
rzecze dalćj, »że wp«n także godna swoje 
nazwisko w tym poczęcie sławnych imioo u- 
lu<< ścisz , i jakowy m datkiem wesprzeć mnie

zechcesz; zaręczam słowem honoru, iż on na 
Zawsze zostanie w mej pamięci,«

Jakże odmówisz jałmużny żebrakowi, k tó ­
ry w ten sposób się oświadcza? Dajesz ma 
pięć franków uniewinniając się, że go w ię ­
kszym datkiem wesprzeć nie możesz. A ,  to, 
Florealow ukłoniwszy się bardzo grzecznie;, 
przyjmuje jałmużnę, a przed wyjściem z po­
koju , wyjmuje z kieszeni złotą tabakierkę i 
częstuje cię tabaką: Postrzegłszy twoje za-
dziwieuie; odzywa się w te słowa:- »M ój pa­
nie, tabakierka ta jest ostatnim sz zątkie.a 
wielkiego niegyś majątku , jest t» t imilijua 
pamiątka, podarek, który wuj mój otrzyma) 
od Napoleona, chowani ją  w wielkiem p o ­
szanowaniu, jako spuściznę uświęconą, i mi­
mo najsroższe pociski losu, przecież nigdy z 
nią rozłączyć się nie mogłem.*

(Dalszy ciąg nastąpi).

P R ZYJECH ALI DO KRAKO W A.
Od dnia 15 do dani 16 Październiku.
Łuczyclii Floryan, z P o ls k i ; —  Grunwald jenerał 

ccss. ross., w  ciss Jan, Tom kowicz Henryk ob.^ Mil, 
kiewicz, Burger Karol ob ., z G alicji; — Brześciański 
Alcxandcr o b „ Rogge Henryk, z Prusa.

Wyjechali z Krakowa.
Ł inczew ski HIaxymilian , do P o lsk i; —  Ram-*r A le " 

s .u d e r ,  Hom er L udw ik , dc G alicy i.

iLfrofitiesBci&ia TL r z ę d o w e *
Nro 5134

w y d z i a ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i  SKARBU
W  S EN ACIE R Z ą D Z ą C Y M

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na mocy uda i clonego subie przez Senat 
Rządzący pod Nrem 5120 D .  G . S, upowa­
żnienia zawiadamia tych wszystkich których 
to interessować może, iż w dniu 22 paździer­
nika r.. Ł. o godzinie jedenastej przed połu­
dniem odbywać się będzie W biórach W y ­
działu l i c y t a c j a  r.a trzechletnią dostawę, dla 
górnictwa krajowego od ceuy zip. pięć g ro ­
szy dwadzieścia za jeden garniec oleju czy- 
stego, tudzież iz termin tej dostawy rozpo- 
Czyu i się z dniem pierwszym grudnia r. b. 
ktokolwiek żalem ma zamiar podjęcia się tej 
dostawy zechce (po zaopatrzeniu się w kwo- 

ziop, tysiąc na tmdium ktpra aż do ukoi* 
czenia się terminu dostawy w kasjie głów nej 
pozostanie jako rękojmia) przybyć w czasie 
vvyżej oznaczonym w miejsce wskazane, gdzie

warunki tej licytacyi każdego czasu w godzi­
nach kancellaryjnyeh będą mogły być przej-- 
rzanemi.

K raków dnia 9 października 1840 r.
A .  W ę ż y k .

( I r . )  Nowakowski Sekr.

P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y l

Wohiego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 
Miasta Krui.owa i  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości; iż na 
żądaniu Andrzeja Schweiger*, obywateli K r ó ­
lestwa Polskidgo ww siK urzkw i w Królestwie 
Polskiemgubernii krakowskiej zamieszkałego, 
jako ojca iopiekona inaloletn.ch swych dzieci po
ś .  p. Franciszce z G ollenhofferów Schw ejgeio -
wej pozostałych,działającego, w Krakowie przy 
ulicy iSżerokiej u-łd L. 43 obrane zamieszkanie 
mającego, W skutek wyroku prawomocnych 
Trybunału 1. lnstancyi dnia 25 maja i 26 
października 1836 r. sądu appdlacyjuego d.
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<4 lutfgo 1837; sądu najwyższej lnstencyi 
dnia 25 października 1837, dział majątku po 
8. p. Jozefie Collenhofferze pozostałego, 
dopuszczających, wystawionćm zostanie na 
sprzedaż przez publiczną licytacyą prawo do 
Wieczystej lizierżawy giuntu Pisarką zwanego, 
w dystrykcie Balickim okręgu W olnego  M. 
Krakowa p o łożon ego ,  do inassy ś. p .- józe fa  
Gułlahoffera, a raczej do 3ukcessorów po nim 
pozostałych należącego, grunt ten od wschodu 
»  pnUnti W itkowslyi jjni od południa z polami 
Kozdziałowskiemi, od zachodu" z polami 
W hkowskieini, od północy z B iałucką, a za 
tą z polami YYitkowskieini graniczy.

Warunki sprzedaży pomienionej dzierżawy 
wieczystej gruntu Pisarka, wyrokami Tryb. 
I. Instancji dnia 5 czerwca 1840 r. i sądu 
appelUcyjnego dnia 7 sierpnia 1840 roku 
prawomocnie zapadlemi zatwierdzone s ą ,  
następujące:

1) Cena pierwszego wywołania dzierżawy 
9iec«yste j gruntu Pisarka zwanego w dystryk. 
Ci*' Balickim położonego, ustanawia się we 
dług Kontraktu dzierżawy wieczystej przez 
kommissyą włościańską wydanego, w summie 
1006 zip.

2) Mający chęć licytowania złoży 1 /10 
część ustanowionej summy na multum, 
od składania którego wolni są sukces* 
Boro wie ś. p. Józefa uollenhoffera, tudziez 
Andrzej Schweiger, o ile ten na małoletnich 
zukcessorów tegoż ś. p. Józefa Gollenhoffera 
l icy l jw ać  będzie, w razie zaś niedotrzymania 
Warunków przez k tó .egobądź z sukcessorów 
teoże utraci część swoją w spadku wyrówny* 
w ającą , która na korzyść roassy po racho- 
waoą Lędzie, obcy utraci złożone vadium i 
nowa licytacya na koszt je g o  ogłoszoną bę­
dzie.

3) Podatki i czynsz skarbowi należące za. 
płaci nabywca w myśl art. 32 ustawy hypo» 
tecznej natychmiast po licytacyi, zalegle zas, 
jeśliby się jakie okazały, z reszty szacunku 
wylicytowanego ntassę stanowiącego zaspo­
kojone zostaną. a na przyszłość przypadające 
de nabywcy należą.

4] Koszta popierania licytacyi, po odbyciu 
tejże likwidować się mające, a przez sąd 
przyznane, zapłaci nabywca do rąk i zukwj- 
tein adwokata sprzedeż popierającego.

5) Przychody grutowe z roku bieżącego 
należeć mają do nabywcy, któremu administra­
tor ustanowiony winien jest  złożyć rachuoeję 
z tychże przychodów, nabywca zaś opowjązany 
jest opłacać podatki i ponosić ciężary grunuą- 
we od chwili stanowczego nąuycię.

Cena szacunkowa na licytacyi no ąeb/.- 
c ’ prawa do wieczystej d ’  erżawy gruntu 
Pisarką zwanego pozostanie przy nabywcy, 
z obowiązkiem opłacania procentu 5./10G ną 
rzecz snassy ś. p. Józefa Golłenhoffere, aż do \yy- 
roku działowego. ■

7) ‘ Nowonabywca oprócz sukcessorów ś. p. 
Józefa Gollenhoffera, obowiązany będzie do 
zapłaceniu tytułem Laudemii od wylicytowapej 
summy ic vim reognitionis Dominii stosown.e 
do istniejących przepisów juawa.

8) Po dopełnieniu waruukti 2, 3, 4 j 6  
nowo nabywca otrzyma dekret dziedi ctwa 
dzierżawy' wieczystej.

D o  licytacyi tej wyżnaczrją się trzy terim- 
na następujące:

pierwszy oa dzień 2 grudnia 1S4G r.
d iug. na dr.ień 8 stycznia)
trzeci na dzień 12 lutego J ‘ °41 r.

Sprzedaż takowa, odbywać się będzie na 
eudyencyi publicznej Trybunatu I. Instancji 
w Krakowie w doinu W ładz Sądowych przy 
ulicy Grodzkiej pod L . 106 o godziniti 10 
rannej zaczynając, a to za popieraniem ad­
wokata Jana li.eronii.ia Stciane Hzesińskiego 
O. P. D. w Krakowie przy ulicy B rackw j 
pod L . 249 zamieszkałego.

W zyw ają  się na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oraz przez szcze­
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem b y -  
potecznyin objętych, wszyscy jakiekolwiek; 
prawo rzeczowe mający; aby pod rygorom 
prekluzyi w pierwszym terminie licytacyi, 
złożyli na audyencyi Tiybunału wszystkie 
tytuły swych praw, i wierzytelności z wyka­
zem lnianych pretensyi i ustanowiein adwokata.

Kraków d. 29 września 1840 r.
Janicki.

!)o u ie sic iiie  pryw atn e.

Podpisany ma zarżftzyf donieść szanow-ne, swój skład w gntow oroboly  poiect. s:ą doisz/na
publiczności, że  przeniósł swój warsztat w łaskawym W Z g l ę d u n i .
ulice, Grodską pod Ńr 199. A zaopatrzywszy Teodor Baranowski,

(Ir .) krawiec otęzki.
— w  T.7TB a.................................. — — 1


